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M A T E R I A Ł Y DO H I S T O R I I O Ś R O D K Ó W G A R N C A R S K I C H 
W P O T Y L I C Z U I O K O L I C Y 

Przygotowując materiały do p ra cy p t . „Przemysł 
i rzemiosło w d o b r a c h królewskich s t a r o s twa l u b a -
czowskiego w okres ie g o spoda rk i folwarczno-pań-
szczyźnianej", natrafiłem na c i ekawe źródła h i s t o ­
ryczne dotyczące dwóch ośrodków g a r n c a r s k i c h : w i e j ­
skiego w Dziewięcierzu i m ie j sk i ego w P o t y l i c z u . 
O b y d w a te ośrodki obecnie n i e są już czynne. Dz ie -
więcierz leży w pow . l u b a c z o w s k i m i przecięty jes t 
granicą oddzielającą t e r y t o r i u m Państwa Po lsk iego 
od Związku Radz ieck iego , Po t y l i c z zaś położony jest 
na wschód od t e j g ran i c y . Ze względu na związki, 
j a k i e w czasach f e u d a l n y c h i później łączyły o b y d w a 
w s p o m n i a n e ośrodki, i z u w a g i na to , że w y r o b y po -
t y l i c k i e rozchodziły się od d a w n a po w s i a c h i m i a ­
steczkach dzisiejszego w o j . r z e s zowsk i e go 1 — w y d a j e 
m i się ce lowe o p u b l i k o w a n i e po s i adanych m a t e r i a ­
łów dotyczących o b y d w u sąsiadujących ze sobą 
ośrodków. 

Wiadomości zaczerpnięte ze źródeł h i s t o r y c z n y c h 
uzupełniłem materiałami współczesnymi, z e b r a n y m i 
w czasie badań t e r e n o w y c h p r o w a d z o n y c h przez 
Sekcję B a d a n i a P l a s t y k i L u d o w e j P I S w K r a k o w i e , 
oraz d a n y m i z l i t e r a t u r y , co w s u m i e pozwol i ło rów­
nież scharakteryzować rodza j p r o d u k c j i o b y d w u 
ośrodków g a r n c a r s k i c h . 

Materiały, które t u publikuję, pochodzą: 
1. z l u s t r a c j i dóbr królewskich s t a r o s twa l u b a c z o w -

skiego z l a t 1564/5, którą wyda ł M . K r u s z e w s k i ' - , 
i z 1766 г., która c y t o w a n a jes t w „Słowniku 
G e o g r a f i c z n y m " я, 

2. z i n w e n t a r z y s t a r o s twa lubaczowsk i ego pochodzą­
cych z l a t : 1706, 1710 (2 vol. ) , 1712, 1713 (2 vol. ) , 
1715, 1716, 1717, 1718, 1719 (2 vol . ) , 1720, 1721, 
1723, które znajdują się w z b i o r a c h Wojewódzk ie ­
go A r c h i w u m Państwowego w K r a k o w i e (Oddział 
na W a w e l u ) , a pochodzących ze zbiorów M u z e u m 
C z a r t o r y s k i c h w K r a k o w i e , 

л. z „Tek S c h n e i d r a " N r 470 D z i e w i n , N r 1278 Po­
ty l i c z , znajdujących się również w e w s p o m n i a n y m 
wyże j a r c h i w u m , oraz 

4. z A r c h i w u m Sekc j i B a d a n i a P l a s t y k i L u d o w e j 
P I S w K r a k o w i e . 

Wiadomości z a w a r t e w „ Inwentarzach" stanowią 
cenne źródła do dzie jów o b y d w u ośrodków. Pochodzą 
one z okresu , k i e d y d o b r a królewskie s t a r o s t w a l u ­
baczowsk iego były w p o s i a d a n i u S i e n i a w s k i c h 4 . Te 
corocznie sporządzane i n w e n t a r z e (n ie dochowane 
w p r a w d z i e w pełnym k o m p l e c i e do czasów obecnych) 

1 F ranc i s z ek K o t u l a , Materiały do dziejów garn­
carstwa, Rzeszów 1956, s. 98. 

2 Zereła do istorii Ukrainy — Rusy, w y d . Michajło 
H r u s z e w s k y j , t . I I I , L w ó w 1898. 

* Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego i in­
nych krajów słowiańskich, t . V I I I , W a r s z a w a 1887. 

4 P o t y l i c z i Dziewięcierz wchodzi ły w skład dófrr 
królewskich s t a ros twa lubaczowsk iego . 

pozwalają n a m śledzić s tan l i c z ebny garncarzy , i ch 
powinności i obciążenia, a. także dają wgląd w i ch 
produkcję. 

Najmłodszą, że się t a k wyrażę, grupę źródłową 
stanowią materiały A r c h i w u m P IS w K r a k o w i e , które 
zostały zebrane w r o k u 1957. Są t o w y w i a d y z l u d ­
nością Dziewięcierza i oko l i c y , pozwalające poznać 
życie t amte j s z y ch ośrodków g a r n c a r s k i c h g łównie na 
pr zes t r z en i ok r e su międzywojennego. 

W materiałach P IS występują jeszcze d r obne 
w z m i a n k i o i n n y m ośrodku g a r n c a r s k i m z te j samej 
oko l i c y , a m i a n o w i c i e o W e r c h r a c i e położonej w po ­
bliżu Dziewięcierza na t e r y t o r i u m Związku Radziec­
k iego . W W e r c h r a c i e p r z ed I I wojną światową było 
dwóch garncarzy , którzy m i e s zka l i w przysiółkach 
graniczących z Dziewięcierzem. J e d n y m z n i c h był 
n i e j a k i S k a r u p s k i , d r u g i m .— Michał Szuper, który 
pochodził z Dziewięcierza. Z czasem przybył t a m 
trzec i garncarz , n a z w i s k i e m Szn i chur . W W e r c h r a c i e 
w y r a b i a n o naczyn ia podobne j a k w Dziewięcierzu. 
Był to p r a w d o p o d o b n i e ośrodek zupełnie mały, co do 
którego żadnych materiałów a r c h i w a l n y c h n i e po­
s iadam. 

P o t y l i c z 

O P o t y l i c z u w s p o m i n a już Długosz około r o k u 1460 8 . 
Leży on na te ren ie dawnego wo jewództwa bełzkiego 
i był własnością królewską, wchodząc w skład dóbr 
królewskich s t a r o s twa lubaczowsk i ego . W P o t y l i c z u 
j a k o mieście królewskim d o k o n y w a n e były co pe­
w i e n czas lus t r a c j e , które zawierają cenne w i a d o ­
mości z d z i edz iny gospodarczo-społecznej m ias ta . L e ­
żąc n a te ren ie , po którym często grasowały zagony 
t a t a r sk i e , było ono wciąż narażane n a niebezpieczeń­
s two . D o w i a d u j e m y się, że już w r o k u 1502 n a s k u ­
t e k zniszczenia m ias t a przez Tatarów król A l e k s a n ­
der z w a l n i a Po t y l i c z od w s z e l k i c h podatków na 
6 l a t , od ceł na 2, a od czopowego n a r o k 8 . W r o ­
k u 1519 otrzymało m ias t o p r z y w i l e j na j a r m a r k i ' . 
Ponieważ w czasie napadów Tatarów „przywi le je 
m i e j s k i e " zaginęły, w r o k u 1523 p o n a w i a Z y g m u n t I 
S t a r y p r a w o magdebursk i e . Po t y l i c z musiał doznać 
jakiejś w i e l k i e j klęski, sko ro w r o k u 1552 Z y g m u n t 
A u g u s t , litując się n a d ubóstwem mieszczan i p r a g ­
nąc i c h b y t polepszyć, u w a l n i a wieczyście w s z y s t k i c h 
jadących z t o w a r a m i mieszczan p o t y l i c k i c h od ceł 
w całym k r a j u e . W r o k u 1655 zn iszczy l i P o t y l i c z 
K o z a c y P o p i e r w s z y m rozb io r ze P o l s k i w r a z z G a -

5 Baliński i Lipiński, Starożytna Po l ska p o d wzglą­
dem historycznym, geograficznym i statystycznym, 
t. I I I , W a r s z a w a 1886, s. 373. 

11 Słownik Geograficzny,.., cy t . w y d . , s. 880. 
7 J w . 
* Baliński i Lipiński, op. c i t . , s. 373. 
11 Słownik Geograficzny cy t . w y d . , s. 880. 
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л 7 

П. 1. Naczynie pierścieniowate, glazuro­
wane, w kolorze zielonym. II. 2. Na­
czynia glazurowane, żółte w brązowe pla­
my. II. 3. Naczynia glazurowane, zielone. 
Potylicz (ZSRR). Zbiory Muz. Narodowego 
w Krakowie. 

licją dostał się p o d p a n o w a n i e aus t r i a ck i e , a w cza­
sie sprzedaży dóbr k a m e r a l n y c h w G a l i c j i został on 
również sprzedany . 

W P o t y l i c z u było k i l k a cechów, m . i n . i g a rnca r ­
s k i , któremu Z y g m u n t I I I nadał w r o k u 1615 ustawę, 
w 1649 r o k u potwierdzi ł ją J a n K a z i m i e r z , a w 1729 
A u g u s t I I 1 0 . O l i c zb i e ga rnca r zy i i c h powinnościach 
w X V I w i e k u d o w i a d u j e m y się z l u s t r a c j i s t a r o s twa 
lubaczowsk i ego z 1564/5, w której z a n o t o w a n o : 

„ G a r n c a r z e , których n a t en czas jes t cz ter ­
dzieści i os iem, każdy z n i c h daje od rzemiosła swego 
po groszy os iem, a c z e c h m i s t r z o w i d w a j w o l n i o d 
d a n i n y ; u c z y n i o d n i c h złotych dwanaście i groszy 
dwadzieścia i c z t e r y " 

L u s t r a c j a t a również w y m i e n i a w P o t y l i c z u ulicę 
Garncarską, p r z y której mieszkał „Piotrek g a r n -

"> J w . 
11 Zereła..., cy t . w y d . . s. 251. 
'* Jw . , s. 246. 
l a Jw. , s. 249. 

ca r z " 1 2 . P r z y u l i c y z w a n e j „Zabuże " n o t u j e l u s t r a t o r : 
„ lacko g a r n c a r z " 1 3 , a da l e j sp isu je „domy ubog i ch 
l u d z i " , w których mieszka między i n n y m i „Misko 
g a r n c a r z " 1 4 . 

L u s t r a t o r notujący dochody wpływające wówczas 
z m i a s t a L u b a c z o w a w y m i e n i a również m y t o , „które 
liczą o d garnków z Po t y l i c za w y w o ż ą c y c h " l s . 

W y r o b y p o t y l i c k i c h ga rnca r zy wywożone były n i e 
t y l k o do Lubaczowa , a le — j a k świadczą o t y m źród­
ła z końca X V I w i e k u w y k o r z y s t a n e przez F r a n ­
c iszka Kotulę — również i do i n n y c h miejscowości, 
czasem n a w e t bardzo odległych, j a k n p . K r o s n o , 
Rzeszów. G a r n k i p o t y l i c k i e t r a k t o w a n o j a k o w y r o b y 
luksusowe , które wymieniało się w t e s t amen tach i o d 
których płaciło się wyższe opłaty t a r g o w e l e . 

I n w e n t a r z e z l a t 1710—1723 pozwalają zapoznać 
się z t y m , j a k i e powinności ciążyły na garncarzach 

1 4 Jw . , s. 250. 
, s U w a g a w y d a w c y . 

F. K o t u l a , op. c i t . , s. 98. 
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p o t y l i c k i c h , j a k one zmieniały się i j a k a przybliżona 
i ch l i c zba była w t y m czasie. I t a k w i n w e n t a r z u 
z 1710 r o k u jes t z ano towane pod nagłówkiem: „ P o ­
winności m i a s t a P o t y l i c z a " : 

„ G a r n c a r z e wszyscy l u b o i c h m n i e j l u b o w ię ­
cej będzie prócz (co dają do i n w e n t a r z a dziewięcier-
s k i e g o n ) złotych 50 czynszu płacą prócz i n n e j po ­
winności, niżej op isane j 8 z ł o t e " 1 8 . 

T a powinność ga rnca r zy jes t stała i w następnych 
i n w e n t a r z a c h n i e zm i enn i e się ją w y m i e n i a . C i e k a w a 
do prześledzenia j es t „garncarzów powinność" no­
t o w a n a w poszczególnych i n w e n t a r z a c h . W i n w e n t a ­
r z u z r o k u 1710 b r z m i ona j a k następuje: 

„Ci na potrzebę zamkową z rzemiosła oddać p o ­
w i n n i na r o k naczyn ia , j a k o to garnków j a k i c h po ­
t r zeba będzie większych i mn i e j s z y ch , p o l e w a n y c h , 
r y n e k , tyg lów k o p 6, zasobnych do nabiału na f o l ­
w a r k i garnków p r o s t y c h k o p 3, kaf lów z i e l onych na 
piec k o p 6 l u b w r e k omp e ns i e i c h j a k o p r z e d t y m 
m i e l i folgę p iec w z a m k u l u b a c z o w s k i m postawić gdy 
po t r z eba będz ie" 1 9 . 

I n w e n t a r z z 1712 r o k u z a w i e r a taką notatkę o po ­
winności g a r n c a r z y : 

„Garncarze l u b o i c h więce j l u b o m n i e j płacą j e d ­
n a k o w o 8 zł. C i ga rncarze wszyscy co r o k oddać po ­
w i n n i n a kuchenną potrzebę garnków m n i e j s z y c h 
i większych p o l e w a n y c h k o p sześć, garnków p r o s t y c h 
do nabiałów k o p t r z y , kaf lów d a w a l i p r z ed t y m po­
l e w a n y c h z i e l onych k o p sześć i p iec w z a m k u l u b a ­
c z o w s k i m k i e d y po t r z eba było s t a w i a l i w e t r z y l a ta , 
w c z y m m i e l i agrawację, bo ta powinność pos tano ­
w i o n a była na t en czas k i e d y i c h było trzydzieści 
okołem teraz n i e masz i c h i połowy, d la tego dać 
p o w i n n i garnków p o l e w a n y c h większych i m n i e j ­
szych k o p sześć, p r o s t y c h do nabiałów k o p t r z y , 
[ k a f l i n i e podano — u w a g a S. F. G . ] " 2 I . 

W I n w e n t a r z u z 1715 r o k u c z y t a m y : 
„Ciż garncarze d a w a l i k i e d y i c h z okładem 30 b y -

l o " [ t u w y m i e n i a co m i e l i d a w n i e j dawać, a ponieważ] 
„[...] w t y m m i e l i wie lką agrawację, bo t a powinność 
natenczas u s t a n o w i o n a była, k i e d y i c h było k i l k a ­
dziesiąt, p o t e m t edy pos t anow iono , aby t y l k o d a w a l i 
garnków p o l e w a n y c h większych i m n i e j s z y c h k o p 
sześć, n i e b i e l o n y c h k o p t r z y , a kaf lów n i e w z m i a n k o ­
w a n o w i e l e . Więc że garncarzów j es t n i e w i e l e i to 
ubóstwo całe k i e d y po t a k ciężkim r o k u przyjść do 
siebie n i e mogą, j e d n a k dać muszą garnków w ięk ­
szych i m n i e j s z y c h p o l e w a n y c h k o p t r zy , n a b i e l a -
n y c h p r o s t y c h k o p t r z y " K . 

I n w e n t a r z z 1717 r o k u — po omówieniu, jaką p o ­
winność m i e l i gdy i c h było t r z yd z i e s tu — p isze : 

„[...] t e raz zaś i c h n i e masz t a k w i e l e , a p r a w i e 
i t r zec ie j części n i e zna jdz ie się. C i l u b o i c h t a k 
w i e l e znajdowało się j e d n a k m i e l i sobie za uc i e ­
miężenie j a k o świadczą dawn ie j s ze i n w e n t a r z e , a że 

1 7 Do f o l w a r k u w Dziewięcierzu za glinę. 
1 8 I n w e n t a r z s tar . lubaczowsk i ego z 1710 г., 

N r 4522, v o l . 7. 
1 9 J w . 
2 0 I n w e n t a r z z 1713 г., N r 4524, v o l . 3 zastępuje 

to słowo z w r o t e m „z okładem". 

r o k u przeszłego 1716-go n a wsze l k i e m i e l i całe m ia s t o 
od J O . I m c i D o b r o d z i e j a p o d a t k i s k a r b o w e de fa lke , 
więc na ten r o k 1717 kop d w i e garnków dać p o w i n n i 
i p iec n o w y w z a m k u l u b a c z o w s k i m postawić mają, 
n i e uciągając i c h na dalszy czas w tę pow inność " 2 l . 

Co było p o w o d e m tego zubożenia mieszczan p o t y ­
l i c k i c h i zmn ie j s zen ia się l i c zby ga rnca r zy — t r u d n o 
w t e j c h w i l i d e f i n i t y w n i e stwierdzić. Sądzę j e d n a k , 
że m ia s t o musiało zostać w t y m czasie zniszczone. 

I n w e n t a r z e z l a t 1718, 1719 i 1720 w sp raw i e po ­
winności notują j e d n a k o w o , że: 

„Ci ga rncarze p o w i n n i dać na kuchenną potrzebę 
garnków większych i m n i e j s z y c h p o l e w a n y c h k o p 
sześć, garnków p r o s t y c h do nabiału k o p t r zy , k a f l i 
z i e l onych p o l e w a n y c h k o p sześć i p iec stawiać po ­
w i n n i gdzie rozkażą w l a t t r z y j e d e n " . 

I n w e n t a r z z r o k u 1721, po omówieniu powinności 
j a k wyże j , poda je później jeszcze zanotowaną w i a ­
domość: 

„Ten [ t zn . p iec — S. F. G.] w r o k u 1720 p o w i n n i 
będą stawić na wiosnę 1723 gdzie wskażą " 2 4 . 

I n w e n t a r z z 1723 r o k u n i e n o t u j e żadnych z m i a n 
w powinnościach garncarzy . Sądzić należy, że po ­
winność ta n i e uległa zm ian i e , gdyż w czasie l u ­
s t r a c j i m i a s t a w 1766 r o k u z a n o t o w a n o : 

,,[...] garncarze w e d l e swego p r a w a zł. 8 wpłacają 
na potrzebę zamkową nac zyn i a po l ewanego garnków 
większych i mn i e j s z y ch , tyglów, r y n e k k o p 6, p r o ­
s t y ch garnków do nabiału k o p 3 i k a f l i p o l e w a n y c h 
k o p 6 oddają. P iec k a f l o w y j eden w e 3 l a ta , gdzie 
rozkażą stawiają" 2 5 . 

W okres ie p o r o z b i o r o w y m Po t y l i c z da le j słynął 
z wyrobów garnków, co znalazło też swo je odb ic i e 
w „Geograf i i G a l i c j i " z 1786 r o k u , w której n a p i ­
sano: „Potyl icz fabryką garnków s ł awny " 2 6 . 

Wśród materiałów z e b r a n y c h do h i s t o r i i Po t y l i c za 
w „Tece S c h n e i d r a " (N r 1278) z n a j d u j e się „Spis 
członków g m i n y i przynależnych do n i e j , którzy są 
u p r a w n i e n i do w y r o b u " , sporządzony 21 cze rwca 
1870 r o k u . W spisie t y m podane są z awody poszcze­
gólnych osób, m . i n . w y m i e n i o n y c h jes t d w u d z i e s t u 
garncarzy , a n a z w i s k a i i m i o n a i c h są następujące: 
14. ( n u m e r w spisie) Grzegorz P r u c h n i a k — d o m 
n r 12; 44. Hawry ło K o z o w — d o m n r 257; 95. Paszko 
D u l a b a - d o m n r 221 ; 109. Grzegorz Basaj — d o m 
n r 594; 143. I w a n B a d o w s k i - d o m n r 48; 186. Paw ło 
W i s z e w s k i — d o m n r 359; 188. F i e l (sic!) D u l a b a -
d o m n r 196; 225. Josef Gas f inge r — d o m n r 572; 
234. W a s y l M o s k w i t y n - d o m n r 329; 238. C h a i m 
S i l b e r — d o m n r 7; 254. A b r a h a m K l a k — d o m n r 227; 
266. J t z i g K a t z — d o m n r 577; 267. S c h m u l G a s f i n ­
ger — d o m n r 19; 268. A n d o n c h (sic!) P r u c h n i a k — 
d o m n r 463; 269. J u d e i Pu lecz — d o m n r 20; 270. B o ­
r u c h B r e u n e r — d o m n r 582; 271. S ch l o ime B r e u -
ne r — d o m n r 582; 272. J t z i g F r i e l m a n — d o m n r 38; 

2 1 I n w e n t a r z z 1712 г., N r 4523, v o l . 4. W dwóch 
I n w e n t a r z a c h z 1713 r . 

2 2 I n w e n t a r z z 1715 г., N r 4526, v o l . 3. 
2 3 I n w e n t a r z z 1717 г., N r 4528, v o l . 5. 
2 4 I n w e n t a r z z 1721 г., N r 4535, v o l . 65. 
25 Słownik Geograficzny, cy t . w y d . , s. 881. 
2 , 1 Baliński i Lipiński, op. c i t . , s. 375. 
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275. A b r a h a m R e i m a n — d o m n r 498; 276. E f r u z i n a 
Siarzyńska — d o m n r 546. 

Do dalszego r o z p a t r y w a n i a dziejów tego ośrodka 
będą służyły materiały zebrane przez Państwowy 
I n s t y t u t S z t u k i . Podstawę źródłową t y c h materiałów 
stanowią w y w i a d y z d w o m a byłymi f u r m a n a m i , 
którzy w okres ie 20-lecia r o z w o z i l i w y r o b y p o t y -
l i c k i c h garncarzy , a t o z Michałem Słotwińskim 
(72 la ta ) , który mieszka obecnie w Dziewięcierzu, 
i J a n e m C i chem, mieszkającym obecnie w D a c h n o -
w i e , oraz z A n d r z e j e m Mołoko (65 la t ) z Dz iewię-
c ierza 2 7 . 

N a p o d s t a w i e t y c h i n f o r m a c j i d o w i a d u j e m y się, że 
do I w o j n y światowej było w P o t y l i c z u dziesięciu 
garncarzy , a w okres ie 20-lecia było i c h pięciu. G a r n ­
c a r z a m i b y l i Po lacy , Ukraińcy i Żydzi. Z Po laków 
wymieniają o n i : M a r c i n a Cichego, P r u c h n i k a , W y ­
szyńskiego, Łeleka i A n d r z e j a Mołodno; z innego 
źródła z n a m y n a z w i s k a F ranc i s zka Wiśniewskiego 
i Ukraińca H r y n i a S n i b o r a 2 9 . 

Z r e l a c j i Michała Słotwińskiego d o w i a d u j e m y się, 
że w P o t y l i c z u było 10 warsztatów, n a z y w a n y c h 
przez n iego „ fabrykami" , które były własnością Ży­
dów. W każdym z n i c h pracowało 7—10 robotników-
garncarzy . 

Sądząc z a n a l o g i i występujących na i n n y c h t e r e ­
nach , były t o duże w a r s z t a t y z o r gan i z owane na spo­
sób k a p i t a l i s t y c z n y , w których garncarze p r a c o w a l i 
w cha rak t e r z e płatnych robotn ików 2 B . P r o d u k o w a n o 
t a m naczyn ia użytkowe ( g a r n k i , m i s k i , d z b a n k i i tp . ) 
w y k o n a n e z j asne j bezżelazistej g l i n y o p o w i e r z c h n i 
wygładzonej szmatką (ślady prążków t k a n i n y w i ­
doczne są na ścianach zewnętrznych) i g l a z u r o w a n e j 
piękną, grubą, szklistą glazurą w ko l o r ze c i emnoz i e ­
l o n y m ( i l . 1) l u b przeźroczystą z brązowymi n i e r e ­
g u l a r n y m i p l a m a m i ( i l . 3). Niektóre dzbany pos ia ­
dały d e k o r a c y j n i e rozwiązane s z y j k i w pos tac i g łowy 
zwierzęcej p o k r y t e j sierścią z c i e n k i c h wałeczków 
g l i n y p r zec i skane j przez rzadką tkaninę ( i l . 3). Z a ­
p e w n e z o k a z j i jakiejś w y s t a w y w y k o n a n o w Po t y ­
l i c zu naczyn ie pierścieniowate o d z w o n o w a t e j , n i e ­
p r o p o r c j o n a l n i e ciężkiej p o d s t a w i e ( i l . 1). 

Ga rnca r z e z a t r u d n i e n i w „ fabrykach" p r a c o w a l i 
również u s iebie w d o m u na p r y w a t n y r a c h u n e k , 
w y r o b y i c h posiadały „kolor jasnożółty, wy jątkowo 
odcień c z e rwony l u b brązowy". Były t o — obok n a ­
czyń g l a z u r o w a n y c h — n i e posiadające s z k l i w a b i ­
s k w i t y . W y r a b i a n o t a m również ka f l e . T e c h n i k a w y ­
pału s tosowana przez ga rnca r zy p o t y l i c k i c h op isana 
jes t w c y t o w a n e j w p r z yp i sa ch p ra cy O. G a j k o w e j 3 0 . 

W y r o b y p o t y l i c k i c h ga rnca r zy rozwożono f u r m a n ­
k a m i ( u n i k a n o t r a n s p o r t u ko l e j owego ) do R y m a n o ­
w a , Sanoka, D y n o w a , Tyczyna , Błażowej , D r o h o b y -
cza, Przemyśla, Brodów, Brzeżan, Jarosławia, Prze ­
w o r s k a , Rzeszowa, Soka la , K r y s t y n o p o l a ł L w o w a 3 1 . 
N a p o d s t a w i e t r a d y c j i w i a d o m o m i jest , że w y r o b y 

- 1 A r c h i w u m Sekc j i B a d a n i a P l a s t y k i L u d o w e j 
PIS, n r y i n w . 42854, 42876. 

2 8 O lga G a j k o w a , Kultura ludowa okolic Hor i Po-
tylicza. L u b l i n 1947, s. 24. 

i ch przywożono też na t a r g i do Cieszanowa, L u b a ­
czowa i Oleszyc. 

N a p o d s t a w i e materiałów w y d a n y c h przez F. K o -
(ulę n a s u w a się wn i o s ek , że w y r o b y p o t y l i c k i c h g a r n ­
carzy musiały docierać do wyże j w s p o m n i a n y c h m i a s t 
jeszcze p r z ed r o z b i o r a m i P o l s k i . 

N a wóz zab i e rano 3—4 kóp naczyń, p r z y c z y m k o p a 
liczyła 60 „sztuk" g a r n c a r s k i c h . 

1 s z tuka ga rnca r ska — 2 „dwó jk i " po 7 l itrów, 
— 3 „trójniaki" , 

., ,. — 4 „ c zw i rk i " po 4 1., 
— 5 „piątek", 
— 6 „szóstek", 

,, — 7 „s iódemek" po 1 1. 
Mn ie j s z e l i czono na k o p y po 60 j e d n o s t e k 3 2 . 

D z i e w i ę c i e r z 

D a w n a wieś królewska, wchodząca w skład s ta ­
r o s t w a lubaczowsk iego , leży w pobliżu Po ty l i c za . 
T r u d n o m i w t e j c h w i l i d e f i n i t y w n i e stwierdzić k i e ­
d y została założona, sądzę j e d n a k , że w połowie 
X V I w i e k u już istniała. L u s t r a c j a z 1564/5 n i c o t a ­
k i e j w s i n i e w s p o m i n a , i n w e n t a r z e zaś wymieniają 
ją i znajdujący się w n i e j f o l w a r k pańszczyźniany. 

G a r n c a r s t w o w Dziewięcierzu pos iada p r a w d o p o ­
dobn i e s tare t r adyc j e , ponieważ na t e r en i e t e j w s i 
z n a j d u j e się dob ra g l i na , z której k o r z y s t a l i też 
garncarze p o t y l i c c y . O pokładach j e j z n a j d u j e m y 
wiadomość w d z i e n n i k u „ K r a j " z 1871 г., który, 
omawiając znajdujące się na t y c h t e r enach bogac twa , 
t a k o n i e j pisał: 

„Podobny pokład k a o l i n u l u b o n i e t a k czysty j a k 
w K r a k o w s k i e m z n a j d u j e się [...] idąc od Glińska 
przez Magierów, Po ty l i c z , Dziewięcierz aż do Horyń­
ca. D r u g i równoległy pokład idz i e obok R a w y do 
S i ed l i sk . Długość t y c h dwóch pokładów w y n o s i r a ­
zem m i l s i edem" . 

N a pods taw i e I n w e n t a r z y można stwierdzić, że 
ludność Dziewięcierza w z n a c z n y m procenc i e z a j m o ­
wała się g a r n c a r s t w e m , p r z y c z y m l i c zba ga rnca r zy 
ulegała w poszczególnych l a t a c h z n a c z n y m w a h a n i o m . 
I t a k np . w r o k u 1710 było i c h 17, w r o k u 1716 t y l ­
k o 4. Okres t e n był też ciężki i d l a Po ty l i c za . N a ­
stępnie j e d n a k - poczynając o d r o k u 1716 - l i c zba 
i c h zwiększa się. 

I n w e n t a r z e pozwalają n a m zorientować się. j a k i e 
powinności ponos i l i garncarze na rzecz d w o r u . 

A oto zes tawien ie ga rncar zy i płaconego przez 
n i c h czynszu : 
z r o k u 1710: 

„Sobko Tomków, W a w r z y n i e c Mecenasz, S tach Z i e m ­
ba, K l i m k o , I w a n k o Cze rwony , Woyczech B i l a k , 
Feysko Sznikuł, Michałko Zaiąc, I u r k o , A l e k s a n d e r 
Szczerba, I a n k o K o l e n d a , Iędrzej L u b a c z o w s k i , P ie -
teszka w d o w a , Ba r sko , T y m k o R y h o w s k i , Mikołaj 
Łazasz (sic), l a c k o M a l a s k . C i wszyscy dają ogółem 

2 0 Roman Reinfuss, Garncarstwo ludowe, Warsza ­
w a 1955, s. 19. 

3 0 O. G a j k o w a , op. c i t . , s. 26. 
3 1 A r c h i w u m Sekc j i B a d a n i a P l a s t y k i L u d o w e j P IS . 
3 2 J w . 
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11. 4. Naczynia z jasnokremowej glinki, 
glazurowane tylko przy wylewie. Orna­
ment malowany czerwoną angobą. Zbio­
ry Muz. Naród, w Krakowie. 

'/. p o t y l i c k i e j gory florenów 9 a dziewięcierskiej gory 
florenów 40" \ 

/ r o k u 1712; 

. .Garncarze dają czynsz: 

l a sko M a l o w a n y z rzemiosła dać p o w i ­
n i en czynszu 15.— 

Pe t ro C h r z a n o w s k i 15.— 
K l i m k o 1 5 -
I w a n C z e r w o n y 15.— 
Woyc i e ch B i l a n 15.— 
Fedko S n i h u r 15.— 
Michałko Zaiąc 15.— 
A n t o n G r e n i k 15,— 
I u r k o D o b r o s t a w s k i chory od ćwierci 

r o k u n ie r o b i rzemiosła — .— 
I e n d r u c h R o m a n i s z y n 15.— 
Fedko W r u b e l 1 5 . -
I u r k o Kochanów 15.— 
Cha ra t on 15.— 
A n t o n 7,15 
Za Dynkę cech g a r n c a r s k i 15,— 
Po t y l i c c y garncarze z osobna za glinę 

płacić p o w i n n i 50.— 

S u m a od garncarzów . . . 252,15 z ł " 3 1 . 

z r o k u 1719: 

„ łanowa M a l o w a n a 15.— 
Iosef D o b r o s t a n s k i 15.— 
I w a n k o C z e r w o n y 15.— 
Michałko Zaiąc 15.— 
Koso S n i h u r 15 — 

(Fedko S n i h u r nowo-przyszedł z Po­
ty l i c za ) 

garncarze p o t y l i c c y płacą za glinę dz ie -
więcierską 50.— 

1 2 5 - z ł " 3 5 . 

z r o k u 1721: 
„Semko M a l o w a n y 15.— 
Iosef D o b r o s t a n s k i 15.— 
I w a n k o C z e r w o n y 15.— 
Michał Zaiąc 15.— 
Kosc S n i h u r 15.— 
Fedko S n i h u r n o w y też b u d u j e się da 

t y l k o na t en r o k 15 — 
P o t y l i c c y garncarze daią do i n w e n t a ­

rza za glinę 5 0 . — " M . 
z r o k u 1723: 

. .Semko M a l o w a n y za glinę czynszu . 15.— 
Iosef D o b r o s t a n s k i także z rzemiosła . 15.— 
I w a n C z e r w o n y 15.— 
Michał Zaiąc zubożały i żony n i e m a 

dz i ad 5 _ 

Kosc S n i h u r 1 5 . -
Fedko S n i h u r 15.— 
Michałko z S i ed l i sk 15.— 

9 5 . -
Z Po ty l i c za j a k d a w n i e j płacą po 50 z ł " 3 7 . 

Z wykazów t y c h , pozo rn i e j e d n a k o w y c h , d o w i a d u ­
j e m y się w i e l e c i e k a w y c h szczegółów. Widać z n i c h , 
że garncarze płacą w zasadzie o d samego rzemiosła 
opłatę jednakową w wysokości 15 zł, wy jątkowo 
istniały p e w n e u l g i w w y p a d k u zubożenia, śmierci 
ga rncar za i p r o w a d z e n i a w a r s z t a t u przez żonę (p rzy 
c z y m w d o w y n i e zawsze uzyskiwały zniżkę) l u b gdy 
ga rnca r z był świeżo osiadły. Całkowite z w o l n i e n i e 
s tosowano j e d y n i e w w y p a d k u po r zucen ia rzemiosła. 
Jeżeli g a rnca r z n ie wpłaci ł przypadającej na niego 
opłaty, p o k r y w a n a ona była z funduszów cechowych . 
Położenie m a t e r i a l n e ga rnca r z y n ie było z b y t świetne, 
skoro n o t o w a n e są w y p a d k i i c h zubożenia czy też 
uc ieczk i . 

Niezależnie od opłat pieniężnych, garncarze dz ie -
więcierscy p o n o s i l i p e w n e ciężary w na tu r z e , a po ­
nadto zobowiązani b y l i do p ra cy na g r u n t a c h f o l ­
w a r c z n y c h . 

3 3 I n w e n t a r z z 1710 г., N r 4521, v o l . 32. » I n w e n t a r z z 1721 г., N r 4535, v o l . 70. 
M I n w e n t a r z z 1712 г., N r 4521, v o l . 32. 3 7 I n w e n t a r z z 1723 г., N r 4536, v o l . 66. 
3 5 I n w e n t a r z z 1719 г., N r 4530, v o l . 35. 
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W „ Inwentarzu" z 1710 r o k u zanotowano , że „Garn­
carze naczyn ie dają według p r o p o r c j i " . Późniejsze 
„ Inwentarze " n i c o t y m nie wspominają, na tomias t 
po wyszczególnieniu ga rnca r z y zna jdu j e się u w a g a : 

„Ci wszyscy garncarze p o w i n n i po d n i u odrobić 
na f o l w a r k u , t o jes t zazen, obzen i tłokę jedną w r o k 
do żniwa. I n n e j żadnej n i e podlegają powinności". 

Często po w p i s a n i u powyższej powinności n o t o w a n o 
też, w j a k i e j ilości da t o „robotnika pieszego". I t ak 
w r o k u 1713 z a n o t o w a n o : „uczyni r o b o t n i k a 33", 
w 1715 zaznaczono, że „uczyni bez Greńka ponieważ 
[ jest on — u w a g a S. F. G.] w P o t y l i c z u d n i 12" . T a 
powinność w y m i e n i a n a była n i e z m i e n n i e aż do r o k u 
1712 włącznie, I n w e n t a r z zaś z 1723 r o k u podaje , że 
„Ciż garncarze dziewięcierscy p o w i n n i po d n i u j e d ­
n y m odrobić zazen, obzen, zakos, obkos, tłokę jedną 
do żniwa" . 

N a t y m kończą się materiały pochodzące z I n w e n ­
ta r zy ; resztę wiadomości do dzie jów tego ośrodka 
zaczerpnąłem z a r c h i w u m Sekc j i B a d a n i a P l a s t y k i 
L u d o w e j P I S w K r a k o w i e s 8 . Materiały te zebrane 
zostały n a p o d s t a w i e r e l a c j i A n d r z e j a Mołoko ( la t 65) 
i Michała G r e n i a ( l a t 50) z Dziewięcierza oraz Jana 
Cicha zamieszkałego obecnie w D a c h n o w i e . 

A n d r z e j Mołoko, s yn D y m i t r a (ur . 1843), uczył się 
trochę g a r n c a r s t w a , a le później zrezygnował, m i m o 
że istniała w r od z in i e t r a d y c j a tego z a w o d u , gdyż 
dz iadek i jego t r z e j b r a c i a b y l i g a r n c a r z a m i , a także 
ojciec i s t r y j oraz r odzen i b r a c i a — Michał i D y m i t r . 
Jako główną przyczynę po r zucen ia g a r n c a r s t w a po ­
dał i n f o r m a t o r , że garncarze m u s i e l i pracować n a w e t 
w n iedz ie l e i d n i świąteczne, a n i e chciał on „świę­
te j n i ed z i e l i marnować" , więc został m u r a r z e m . 

L i c z b a ga rnca r z y za czasów o jca Mołoki sięgała 
w Dziewięcierzu l i c z b y 50 — 60, a p r z ed 1939 r o k i e m 
miało i c h być 10, co utrzymało się do p i e r w s z y c h 
l a t po I I w o j n i e światowej . O s t a t n i m g a r n c a r z e m był 
Michał Czobot, który w 1949 r o k u wyjechał w O l ­
sztyńskie. 

G a r n c a r s t w e m z a j m o w a l i się t y l k o Ukraińcy, i to 
na j b i edn i e j s i , zwłaszcza zamieszkujący przysiółki 
z w a n e : D o l i n a , Łuh, K i e r n i c a . Najwięcej ga rnca r zy 
skupiało się w D o l i n i e , gdz ie p r a w i e każdy miał p iec 
g a r n c a r s k i ( d a w n i e j było i c h p o n a d dwadzieścia). 
N a D o l i n i e m i e s z k a l i m . i n . : r od z ina Mołoków, Czo­
bot Michał, G i e r o n Szymon , Czerkas, Sn i e gu r Grze ­
gorz, M a m d z i u k P i o t r , S te fan i S i em ion . N a Łuhu 
m i e s z k a l i : Łuka Michał, Szuper J a n , O l i c k i D y m i t r 
i I l k o , J u r k o Michał, a na K i e r n i c y — R e d u k a Jan , 
Mikołaj i D y m i t r . 

Ga rnca r z e dziewięcierscy p r a c o w a l i też w P o t y ­
l i c zu . O s t a t n i o z a t r u d n i e n i t a m b y l i Tarabański 
i Szarko . 

W Dziewięcierzu n i e było t r a d y c j i w y r a b i a n i a n a ­
czyń przez kob i e t y . J e d n a k p r z ed samą wojną n a u ­
czyła się i n a w e t dość s p r a w n i e nac zyn i a toczyła 
K s e n i a Czobot. 

* A r c h i w u m Sekc j i B a d a n i a P l a s t y k i L u d o w e j P IS , 
n r y i n w . 42869, 42854. 

W os t a tn i ch czasach n i e było w Dziewięcierzu ce­
chu garncarsk i ego , a le istniał on jeszcze p r zed 70 l a t y . 
O s t a t n i m c e chmis t r z em miał być S a h r y n . 

Ga rnca r z e k o r z y s t a l i z g l i n y m i e j s cowe j , która jes t 
mało żelazista, a po w y p a l e n i u biała i n i eprzec i ek -
l i w a . 

D o w y r o b u garnków używany był krąg, z w a n y 
„kruh", s z y b k o o b r o t o w y na r u c h o m e j osi d r e w n i a ­
nej a lbo żelaznej. Górna jego tarcza, z w a n a „kruh", 
z r ob i ona była z g ruszkowego d r z ewa . D o l n a tarcza 
większa nosiła nazwę „spód". Oś, c z y l i „weretono" , 
osadzona była w p r o s t w z i e m i bez podkładek. Z a 
kręgiem zas iadano o k r a k i e m , poruszając go jedną 
nogą. 

W Dziewięcierzu w y r a b i a n o g a r n k i do go t owan ia , 
„hładuszki" na m l e k o (z szerszą krawędzią) , d z b a n k i , 
bańki, m a k u t r y , ta lerze , r y n k i na nóżkach, p o k r y w k i 
oraz szabasówki ( i n f o r m a t o r n a z w y n i e pamiętał), 
które Żydzi w s t a w i a l i z potrawą do większego do -
n i c zkowa tego nac zyn i a z gorącą wodą. Z g a l a n t e r i i 
c e ramiczne j p r o d u k o w a n o m i n i a t u r y naczyń do za­
bawy , kogutki-świstaki, f a j k i g l a zu rowane , ozdobione 
nacięciami w kratę. Podstawę p r o d u k c j i stanowiły 
naczyn ia b i s k w i t o w e , k o l o r u j a s n o k r e m o w e g o . B i s ­
k w i t y i n f o r m a t o r z y określają j a k o naczyn ia „b ia łe " 
a lbo „ zwyk łe " . Ozdob ione były n a brzuścu powyżej 
największej wypukłości p a s k a m i z c z e rwone j a lbo 
b r u n a t n e j g l i n y ( i l . 5). M i s k i n i e były w ogóle 
zdobione. G l a z u r y używało t y l k o k i l k u ga rnca r z y 
( s t r y j Mołoki , Michał Czobot i O leck i ) . Nac zyn i a a l bo 
całe g l a z u r o w a n o , a lbo t r a k t o w a n o glazurę j a k o de­
korację, oblewając nią t y l k o w y l e w naczyn ia i m a ­
lując d w i e p l a m y koło do lnego zaczepu ucha. Rzadko 
r ob i ono g a r n k i „pasamoniaste", ozdob ione p i o n o w y m i 
p a s k a m i z brązowej i z ie lone j g l a z u r y na b i s k w i c i e . 
Czasami na d z b a n k a c h przeznaczonych na święconą 
wodę s tosowano dekorację plastyczną w f o r m i e okrąg­
łych, o z d o b i o n y c h nacięciami guzków n a k l e j o n y c h 
na brzuścu naczyn ia . 

G a r n k i , zarówno b i s k w i t y j a k i g l a zu rowane , w y ­
pa l ano w p i ecu , ustawiając j e — z wyjątk iem 
p i e rwsze j w a r s t w y — d n e m do góry. Do wypału 
używano d r z e w a z sosny, jodły l u b o s i k i . 

Piece, zwane „homo " , b u d o w a n e z k a m i e n i a p o l ­
nego — t zw . „opoczanego", s t a w i a n o na w o l n y m po ­
w i e t r z u . Niektóre posiadały kopuły układane z g a r n ­
ków. Piece były zaopat rzone w kratę poziomą, w s p a r ­
tą n a biegnącym środkiem „koź le" , o raz pionową, 
oddzielającą pa l en i sko od k o m o r y n a g a r n k i . N i e 
posiadały k o m i n a . Wejście do p ieca znajdowało się 
po p r z e c i w n e j s t r on i e pa l en i ska . Pojemność pieca 
była ob l i c zona n a jedną kopę naczyń. 

W y r o b y swe garncarze r o z w o z i l i f u r m a n k a m i s am i , 
a lbo s p r z e d a w a l i h u r t o w n i k o m . Po w s i a c h b r a l i za 
swe w y r o b y zboże, j a j a , słoninę. N a c z y n i a w y w o z i l i 
też na t a r g i do m ias t . H u r t o w n i k o m s p r z e d a w a l i 
t y l k o za pieniądze. 

C e r a m i k a z dziewięcierskiego ośrodka rozchodziła 
się w o k o l i c y Sambora , Drohobycza , J a w o r o w a , W i e l ­
k i c h Oczu, Lubac zowa , Oleszyc, Cieszanowa, Bełżca 
i Soka la . 
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Miarą naczyń była . .sz tuka" . 
1 s z tuka ga rnca r ska 1 g a r n e k „rosły" — o po ­

jemności 25 k g zboża 
1 ,, ,, = 2 . .dwójki" 
1 ,, = 4 „horniata" po około 15 k g 

pojemności 
1 ,, „ 1 ; 6 „szóstki" 
1 ,, „ ^ 8 „ósmaki" 
1 „ ,, =•= 16 „półtoraki" po 3 1. 
1 ,, „ ^ 2 0 „dwadczatka" 
1 „ = 30 „trzydziestki" po 1 1. 
1 „ „ ; ~ 60 „sześćdziesiątki" — gar ­

n u s z k i na wodę po y< 1 . 3 " 

H r e b e n n e (pow. Tomaszów L u b e l s k i ) 

H r e b e n n e t o d a w n a wieś królewska należąca do 
s t a ros twa rzeczyckiego. Najwcześniejsze materiały 
dotyczące g a r n c a r s t w a w te j w s i pochodzą z l a t 1762, 
1763 i 1764. Są to i n w e n t a r z e s t a r os twa rzeczyckiego, 
na pods taw i e których sporządzono lustrację dóbr kró­
l e w s k i c h wo jewództwa bełzkiego z 1765 r. W i n w e n ­
t a r zach t y c h pod tytułem „Specyfikacja garncarzów" 4 0 

z a n o t o w a n o : 
c z y n s z 

chałupy osiadłość ws i Hrebenne osiadły polowy 
zł gr 7.1 gr 

z r o k u 1762: 

1 S zymek ga rnca r z z kręga 12 
1 M a c i e y ,, 12 
1 K u b a 12 
1 Sobek 12 
1 Pawe ł „ 12 24 
1 J a n Łopaciński ga rnca r z 12 1 l l 2 / 
1 Jozef ,, 12 1 21 

r o k u 1763: 

1 Szymek ga rnca r z z kręga 12 
1 M a c i e y „ 12 
1 K u b a 12 
1 Sobek 12 
1 Pawe ł „ 12 1 18 
1 I w a n i c h a g a r n c a r k a z o g r odu 16 2 1 
1 Jozef ga rnca r z 12 1 V:i 

r o k u 1794: 

1 S z ymko ga rnca r z z kręga 12 
1 M c i e k o (sic) g a rnca r z 12 
1 K u b a 12 
1 Sobek 12 
1 Jozef ,, 12 1 2(>2/ 
1 Pawło „ 12 1 18 

W l u s t r a c j i z r o k u 1765 zano towano , że w tej ws i 
„Poddanych z g a j o w e m i , g u m i e n n y m , t y w o n e m 

i g a r n c a r z a m i 60 to jest p o d d a n y c h po j edne j ćwierci 

: l ! t J w , n r i n w . 42861. 
"' I n w e n t a r z s t a r os twa rzeczyckiego z l a t 1762, 

1763 i 1764, A G A D Wars zawa , Sygn. A S K L V I R 9, 
p. 55 - 61. 

4 1 L u s t r a c j e dóbr królewskich w o j . bełzkiego 

myjących 54, garncarzów ( i " i da le j odnośnie p o w i n ­
ności g a rnca r z y c z y t a m y że : 
.,|...] garncarze po zł 12 z kręgów dają i piec r epa ­
rować p o w i n n i " 4 l . 

W i n w e n t a r z u z r o k u 1762 t a k zano t owano o i c h 
powinności: 

„Garncarze wszyscy t a k j a k w l e n i a c h zapisano 
t a k płacą na r o k po zł 12 do r e p a r a c j i pieców d w o r ­
sk i ch i w arendz i e są o b l i g o w a n i k i e d y p o t r z e b a " 4 2 . 

K a m i o n k a W o ł o s k a (ZSRR) 

K a m i o n k a Wołoska wchodziła w skład dóbr kró­
l e w s k i c h s t a r os twa rzeczyckiego. W t r a k c i e badań 
a r c h i w a l n y c h n a p o t k a n o na niepełny i n w e n t a r z (bez 
początku i końca), który był dołączony do i n w e n t a ­
rzy s t a r os twa rzeczyckiego z l a t 1762—64. P r z y opis ie 
w s i „Kamionka" m . i n . t a k w n i m z a n o t o w a n o : 

„Garncarzów n u m e r o sześć, płacą po złotych t r z y , 
f a c i t f. 1 8 " 4 3 . 

W i n w e n t a r z a c h s t a ros twa rzeczyck iego z l a t 1762— 
64 b r a k d a n y c h z te j w s i , n a t o m i a s t l u s t r a c j a dóbr 
królewskich w o j e w . bełzkiego z r o k u 1765 poda je 
wiadomości, wśród których znajdują się materiały 
dotyczące garncarzy . D o w i a d u j e m y się, że w r . 1762 
było t a m 32 garncar zy , w r. 1763 — 32, zaś w 1764 — 
34 4 4 . 

Odnośnie g a r n c a r s k i c h powinności c z y t a m y : 
„Garncarze od kręga po zł 7 g r 12 płacić" p o w i n n i . 

W z e s t aw i en iu dochodów z te j w s i w y m i e n i o n o , 
że garncarze płacą sumę 236 zł 24 gr , a da l e j c z y t a m y : 

„ W e w s i t e j oprócz obszarów d w o r s k i c h , po la cer­
k i ewnego i łanu w y b r a n i e c k i e g o z n a j d u j e [się] w e ­
dług p o m i a r u geometrycznego pod pańszczyznę i na 
czynsz po l a g r omadzk i e go łanów ad n o r m a m f r a n ­
końskiego 125, łąk zaś łanów 83, n a których łanach 
uroczysk 14, a w t y c h u roc zyskach z n a j d u j e się d w o -
rzysk osiadłych 319 a p u s t y c h 14 chałup z ga rnca r ­
s k i m i 730 w niektórych chałupach po dwóch i po 
t r zech gospodarzów siedzących". 

Wymieniając powinności w s i z a n o t o w a n o : 

„Garncarze dają świątecznego naczyn ia g l in i anego 
kop t r z y , t a x a k o p y po zł 5, tudzież piece, k o m i n y 
preparują, po tłok d w i e i szarwarków 12 odbywają" . 

S z a r w a r k i tłokę za j e d e n dzień l i czono po 6 groszy. 
C i e k a w e wiadomości do dzie jów g a r n c a r s t w a w te j 

w s i można znaleźć w „Słowniku G e o g r a f i c z n y m " , 
gdzie podkreślono, że była to j e d n a z największych 
w s i w G a l i c j i . Następnie c z y t a m y : 

„Nazwa ta o b e j m u j e 14 t zw . uroczysk c zy l i p r z y ­
siółków, a każdy z t y c h przysiółków składa się 
z p e w n e j l i c z b y t z w . d a w n i e j dworzyszcz liczących 
z w y k l e 2 do 7 domów, n i e k i e d y i więcej . 

[...] Ogólna l i c z b y dworzyszcz c z y n i 278 oto n a z w y 
przysiółków i d w o r z y s k : I . Przysiółek Starawieś (a l . 

w p o w . bełzkim i lubaczowsk i ego z r . 1765, A G A D 
Wars zawa , sygn . A S K X L V I 126, s. 95. 

4 2 I n w e n t a r z star . rzec2:yckiego, A G A D Wars zawa , 
sygn. L V I R 9, p . 54. 

•» Jw . , p . 71 . 
4 4 Pa t r z p r z yp . 41 , s. 100 i 101. 
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Staresio io ) , po r u s k u Stereselo i Dąbrówka po r u s k u 
D u b r i w k a " . I t u j a k o os ta tn i e na t y m u r o c z y s k u w y ­
m i e n i o n e jes t 52 „Garncarze" . 

A u t o r hasła omawiając g leby podkreślał: 
„ Inna [ jest — G.S.F.] w e w s c h o d n i e j a i n n a w za­

chodn i e j części obszaru. W części w s c h o d n i e j j es t ona 
p i a s k o w a a lbo g l i n i a s t a [...], w części zachodn ie j g l i ­
n ias ta , m n i e j więcej tłusta i c za rna " . 

I d a l e j : 

„że w Dąbrówce zna jdu j e się g l i n a g a r n c a r s k a i f a ­
j a n s o w a " . 

Ludność wówczas zajmowała się r o l n i c t w e m , ho ­
dowlą bydła, t r a c t w e m , t k a c t w e m , a w S ta rems io l e 
i Dąbrówce także g a r n c a r s t w e m i d o b y w a n i e m g l i n y 
f a j ansowe j ( zwane j t u t a j gliną fajfurską) 

U w a g i k o ń c o w e 

N a zakończenie należy zastanowić się n a d zagad­
n i e n i e m , dlaczego w w i e k u X V I I I ośrodek w P o t y l i ­
czu zaczął podupadać i j a k a mogła być p r z y c z yna 
p o w s t a n i a w oko l i c y k i l k u w i e j s k i c h ośrodków g a r n ­
ca r sk i ch . 

Już w 1682 r. z ano t owano w l u s t r a c j i , że w P o t y ­
l i c z u „ targowego i o d garncarzów dostawało się 
zł 10, t e raz iż m ias teczko spustoszało upadł t e n poda ­
tek , jednakże g d y p r z y j d z i e do swo j e j p e r f ek t i e y , 
t e n poda t ek n i e m a g inąć " . 4 e . 

W tejże l u s t r a c j i da l e j z a n o t o w a n o : „Querele 
mieszczan p o t y l i c k i c h " , gdz ie podkreślono, że miesz­
czanie skarżą się na szlachtę a t o n a podkomorzynę 
derbską Bębnowską, T eo f i l a B u k a r a k o m o r n i k a g r a ­
nicznego bełzkiego, B rodeck i ego i Tomaszewsk iego , 
„którzy p r a w i e większą połowicę gruntów o p a n o w a l i 
i domów n a s k u p o w a l i w tymże m i a s t e c z k u P o t y l i c z u , 
co się dz ie je z wie lką opresją t y c h o s t a tkach k i l k u 
mieszczan, gdyż żadnych powinności n i e odprawują 
według p r a w a ko ronnego i p r a w m i a s t a t e m u n a d a ­
n y c h , an i p o d a t k u Rzeczpospol i te j należących a n i żoł-

" Słownik Geograficzny, t . I I I , s. 790. 

n i e r za podejmują, a le jeszcze n a t y c h k i l k u mieszczan 
naprawują, i t y m l u d z i o m co na t y c h g r u n t a c h pod 
n i m i siedzą dawać zakazują, i prawować się o różne 
postępki i s w a w o l i p r z ed Urzędem M i e j s k i m zabra ­
niają. W e młynach wszyscy gdz ie chcą mielą a choć 
mielą m i a r k i n i e dają, i w s z y n k u przeszkody czynią 
przez co a r e n d a zniszczała. Mieszczanów znieważają, 
biją, lasy pustoszą, og rody gdz ie chcą (według w o l e y 
swo j ey stawiają j a k o w d o b r a c h dz i edz i c znych , przez 
co w i e l k a szkoda w p r o w e n t a c h i o d d a w a n i u c z yn ­
szów m i a s t u należących skąd p r o w e n t ginąć m u s i 
z a m k o w i , zaczym i umn ie j s z en i e q u a r t y m u s i być 
i zgoła do żadnych powinności, j a k według p r a w a 
p o w i n n i n i e przykładają się, d la tego ostatek miesz­
czan rozejść się m u s i , n i e mogąc wystarczyć t a k 
w i e l k i m ciężarom i p o d a t k o m , za których w s z y s t k i c h 
te k i l k a mieszczan składają i płacą". 

Materiał p r zy toc zony wyże j p o z w a l a n a m w p e w ­
n y m s t o p n i u zrozumieć tragedię p o t y l i c k i c h miesz­
czan, a więc i t a m t e j s z y c h garncarzy . Z d r u g i e j zaś 
s t r ony , przeglądając materiały z d r u g i e j połowy X V I I 
i p i e rwsze j połowy X V I I I w . możemy zaobserwować 
n i eus tann i e powtarzające się u w a g i na t e m a t zn isz­
czeń w o j e n n y c h na t e r e n i e Po t y l i c za . Materiały t e 
więc pozwalają na to , a b y w f o r m i e h ipo t e zy sytuację 
p o t y l i c k i c h ga rnca r z y przedstawić następująco. 

W czasie w o j e n ludność m i a s t a zubożała, a równo­
cześnie sz lachta oderwała część posiadłości m i e j s k i c h 
i mieszczan. Cały ciężar obowiązków spadł n a t y c h , 
co szczęśliwie przeżyl i l a t a w o j e n i pozos ta l i w mieś­
cie, i c i t o właśnie garncarze w obron i e p r z ed uc i s ­
k i e m zb i ega l i do sąsiednich w s i . T a k więc p r z ypusz ­
cza ln ie o b s e r w u j e m y p o w s t a n i e n o w y c h ośrodków 
w i e j s k i c h w Dziewięcierzu, H r e b e n n e m i K a m i o n c e 
Wołoskiej . Osiedlając się t a m , równocześnie p r z eno ­
s i l i ze sobą organizację cechową n a g r u n t w i e j s k i . 
P r z e m a w i a za t y m f a k t , że l u s t r a c j a z 1662 r. n i c n i e 
w s p o m i n a o ga rnca r zach a n i w Dziewięcierzu, a n i 
w H r e b e n n e m . Można więc sądzić, że o d końca 
X V I I w . zaczyna się dop i e ro rozwój t y c h n o w y c h 
ośrodków w i e j s k i c h . 

4 0 L u s t r a c j e w o j . bełzkiego, A G A D sygn. A S K 
X L V I 125, f o l . 255. 

Fotografował Jan Świderski. 


